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czterostroni co w ym

Sześciu skazanych
przed celą śmierci

jjo ia  M SZ do A m b asad y Fran cu skiej w W arszaw ie

Wydać Polsce
zbrodniarza wojennego B . Dąbrow skiego
We Francji ukrywa się morderca polskich żołnierzy

WARSZAWA. Rejestrowan y przez Komisję Zbrodni Wojen 
feych Narodów Zjednoczonych, jako zbrodniarz wojenny pod 
lir. 4196 Bohun' Dąbrowski, ws półpracując w czasie wojny z 
gestapo i armią niemiecką dokonał na okupowanych terenach 
polski licznych zbrodni wojennych.

Polskie Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych, będąc w posia­

daniu wiadomości, iż ukrywa 
ftn się obecnie na terenie Fran 
Mi pod przybranym nazwiskiem 
' Antoni Skarbek, wystosowało

do Ambasady Francuskiej w 
Warszawie następującą notę: 

Ministerstwo Spraw Zagr. 
jest w posiadaniu wiadomości, 
wg. których zbrodniarz wojenny, 
występujący pod pseudonimem:

Czyn pierwszomajowy 
ogarnął cnłq Polskę

WARSZAWA. Z całego kraju 
nadal napływają liczne zobowią 
zania które podejmują załogi 
fabryczne, organizacje społecz­
ne 1 poszczególni robotnicy dla 
(Uczczenia święta 1 Maja.

Załoga Zakładów Przemysłu 
;!Wlókienniczego Nr. 1 w Łodzi 
'zobowiązała się wykonać plan 
produkcji pończoch steelono. 
iwych w 120 proc. a roczny 
plan produkcji do dnia 10 grud 
tlia rb. Ponad plan wyproduko 
cwanych zostanie 236.000 par 
pończoch przy jednoczesnym 
podniesieniu jakości produkowa 
nych pończoch 1 całkowitej lik 
iWidacji braków.

<1 Załoga Stoczni Gdyńskiej zo­
bowiązała się skrócić do dnia 

maja o 25 dni roboczych o-

kres remontu dwóch jednostek 
morskich S. S. „Olsztyn" i S. S. 
„Wisła". Robotnicy Portu Wę­
glowego w Gdańsku podjęli zo 
bowiązania, w ramach których 
przeładują oni 100.000 ton wę­
gla ponad plan.

Pracownicy Warsztatów Ko­
lejowych, zatrudnieni przy bu­
dowie mostu na Narwi, ukoń­
czą budowę tego mostu na 10 
dni przed oznaczonym termi-

Ponad 22.000 kolejarzy na Po 
morzu Szczecińskim zobowiąza­
ło się dla uczczenia święta kla­
sy robotniczej przepracować bez 
interesownie 152,879 godzin pra 
cy o wartości ogólnej 9.227.800 
złotych.

pułkownik Bohun Dąbrowski, 
znajduje się obecnie na teryto­
rium francuskim w okolicach 
Bury (Departament Oise) 8 km 
od Clermont, gdzie figuruje pod 
nazwiskiem Antoni Skarbek.

Bohun został zarejestrowany 
jako zbrodniarz wojenny pod nu 
merem 4196 przez Komisję Zbro 
dni Wojennych Narodów Zjed­
noczonych.

Płk. Bohun Dąbrowski doko­
nał w czasie wojny 1939 — 1945 
licznych zbrodni wojennych, a 
mianowicie prowadził zbrojną 
akcję przeciwko jednostkom 
armii polskiej i radzieckiej n; 
czele uzbrojonego oddziału, ści- 
śle współpracując z gestapo i 
armią niemiecką.

W szczególności ten zbrod­
niarz wojenny, korzystając z 
uzbrojenia i zaopatrzenia dostar 
czonego przez Niemców, doko­
nywał napadów i masowych 
egzekucji członków polskiego ru 
chu oporu, jak i polskich 1 ra­
dzieckich żołnierzy.

W przede dniu oswobodzenia 
Polski, Bohun wraz z jednost­
kami niemieckimi 'wycofał sją 
poprzez Czechosłowację do Nie 
miec, skąd z kolei uciekł do 
Francji, gdzie znajduje się obec 
nie.

Ministerstwo, zawiadamiając 
ambasadę o możliwości dostar­
czenia jej dokładnych danych, 
jak i dokumentów dotyczących 
działalności zbrodniczej Bohuna 
alias Skarbka i załączając foto 
grafię tego zbrodniarza wojen­
nego, dla ułatwienia jego roz­
poznania — prosi ambasadę o 
przekazanie możliwie jak naj­
szybciej odpowiednim władzom

Franklin Dela no Rooseyeh
‘ Cztery lata temu, dnia 12 
kwietnia, zmarł w wieku lat 63 
prezydent Stanów Zjednoczo­
nych, F. D. Roosevelt. 
i Amerykańscy historycy nie 
Rozstrzygnęli jeszcze sporu, któ 
te miejsce należy się Roosevel- 
towi w hierarchii wielkich pre­
zydentów USA — obok Lincol­
na i Waschingtona. Ale jedno 
Jest pewne: Roosevelt był tym 
Właśnie człowiekiem, którego 
'Ameryka w ciężkich latach kry 
■ysu 1 wojny potrzebowała.

Po jego śmierci w archiwach 
'Białego Domu obok listów adre 
sowanych do „Największego Pre 
.zydenta USA" — znaleziono list. 
E nagłówkiem do „Największe­
go łotra w dziejach". Nic dziw 
nego. Wielcy ludzie mają za­
wsze licznych wrogów.

' RooseveIt nie był rewolucjo- 
. ftistą. Usiłował być jednocześ­
nie „bratem ubogich" 1 przyja­
cielem bogatych. Żyjąc w środo 
iwisku ludzi uparcie hołdujących 
ideom 19-go wieku, potrafił jed 
nak przewidzieć to, co nie- 
juchronnie nadejść musi. I 
wszystko, co robił, świadczyło, 
4e był człowiekiem dobrej woli.

Świadczy o tym jego polityka 
Wewnętrzna — zapoczątkowany 
W roku 1933 „New Deal" (No- 
iwy Ład), którego przewodnią 
myślą było „zabezpieczenie lo­
su mężczyzn, kobiet i dzieci 
narodu". Dzisiaj, gdyby F. D. 
-!Roosevelt powrócił z zaświa­
tów, nie poznałby swej ojczyz­
ny — kraju, w którym przez 13 
łat panował rooseveltowski 
>New Deal". Kto wie, wezwą 
•ho by go może przed komisję 
!ilo badania działalności anty- 
amerykańskiej. Do władzy bo­
wiem doszły te właśnie koła, 
które najbardziej zwalczał w 
latach swej czterokrotnej pre­
zydentury.
- Świadczy o tym również je­
go polityka zagraniczna — kry 
Jykowana dzisiaj przez ludzi, 

„takich jak Bullitt. > Mają oni 
do zmarłego prezydenta głębo­
ki żal, iż nie wykorzystał mo 
Jnentu, gdy Niemcy oblegali 
Moskwę, aby wymóc od rządu 
.radzieckiego w zamian za lend 
ilease obietnicę „uznania 1 po­
szanowania życiowych intere- 
*6w USA w Europie 1 Chi­
nach". Bo, jak twierdzi Bullitt 
»  iemu podobni, druga wojna

światowa powinna była przy­
nieść Amerykanom panowanie 
nad światem. A tymczasem Ró 
osevelt niezłomnie wierzył, iż 
przyszłość należy budować na 
wzajemnym zaufaniu 1 przy­
jaznej współpracy Stanów Zjed 
noczonych ze Zw. Radzieckim.

Cóż pozostało z tej koncepcji 
wielkiego męża stanu, dzisiaj, 
w cztery lata po jego śmierci? 
Montowanie koalicji antyra­
dzieckiej „uwieńczone" podpi­
saniem Paktu Atlantyckiego 
jest oczywistym przekreśleniem 
rooseveltowskiego testamentu 
politycznego. Prezydent Tru- 
man ńie znajduje chwili czasu 
na to, by uczestniczyć w uro­
czystości położenia kamienia 
węgielnego pod nowy gmach 
ONZ w New Yorku — za to 
uświetnia swą obecnością ce­
remonię podpisania Paktu 
Atlantyckiego, który jest prze­
ciwny Karcie Narodów Zjedno­
czonych.

Roosevelt był jednym z twór 
ców Organizacji Narodów Zjed 
noczonych, która w oparciu
0 wielkie mocarstwa miała 
stać się ostoją pokoju świata
1 współżycia narodów.

Dzisiaj z ONZ uczyniono in­
strument propagandy 1 auto­
mat do głosowania, skierowa­
ny przeciwko Zw. Radziec-

,Jesteśmy narodem zakocha­
nym w  pokoju — powie­
dział kiedyś Roosevelt. — Jest 
to nie tylko stan faktyczny, 
lecz również sposób myślenia. 
Nie czekamy na wojnę, nie 
chcemy wojny".

Z tych słów wynika, że pre­
zydent i naród rozumieli się 
nawzajem. Świadczy o tym 
wielka popularność Roosevel- 
ta w szerokich masach społe­
czeństwa amerykańskiego oraz 
fakt, że czterokrotnie wybrany 
został prezydentem.

Pamiętać też należy, iż zeszło 
roczna kampania wyborcza jest 
właściwie także zwycięstwem 
Roosevelta —< tym razem zwy­
cięstw zza grobu. Hasłem dzię­
ki którym Truman w ostatniej 
chwili pokonał Dewey‘a, nie 
były niczym innym, jak obiet­
nicą powrotu do rooseveltow- 
skiego „New Dealu", a na tle 
ostatnich wypadków jest jesz­
cze jeden dowód, że testament 
polityczny Roosevelta nie stra­
cił na aktualności

’J. Ry«..

Jutro nad ranem

zaćmienie
księżyca

Jutro na D. Śląsku obserwo­
wać będziemy całkowite zać­
mienie księżyca. Początek przy 
pada we Wrocławiu na godz. 4 
min. 28 rano. Całkowite za­
krycie tarczy księżycowej zacz­
nie się o godz. 5 min. 28, Za­
kryty cieniem ziemi księżyc 
skryje się za horyzontem, czy­
li zajdzie o godz. 6 min. 8.
Jeśli chmury nie zasłonią zja­

wiska — będzie ono bardzo 
ciekawe dla obserwacji.

francuskim niniejszej sprawy, 
a to w celu przedsięwzięcia 
środków, którł uniemożliwiłyby 
jego ucieczkę i pozwoliłyby na 
ekstradycję i dostarczenie g* 
władzom sądowym polskim, 
zgodnie z obowiązującymi prze 
pisami o ekstradycji zbrodnia­
rzy wojennych.

Min. Kii men!
uległ wypadkowi
PRAGA. — Czechosłowacki 

minister Gustaw Kliment uległ 
w czasie podróży służbowej z 
Pragi do Ostrawy ciężkiemu 
wypadkowi, spowodowanemu 
zderzeniem się samochodu z po 
ciągiem w pobliżu miejscowo­
ści Litovel na Morawach, Mini­
ster Kliment odniósł poważne 
obrażenia. PRACE WIOSENNE W POLU SĄ JUZ W PEŁNYM TOKU

Ćwierć m iliarda złotych
ponucB plan

zaoszczędzą robotnicy D o lnego  Ś ląska
WROCŁAW. Dodatkowe zo­

bowiązania oszczędnościowe, 
podjęte przez załogi Dolnego 
Śląska, przekraczają już obec­
nie o ćwierć miliarda zł, pla­
ny opracowane przez kierow­
nictwa zakładów.

Załoga jednego z zakładów 
chemicznych postanowiła pod­
wyższyć plan oszczędnościowy 
dyrekcji z 3.750 tys. zł. do 
9.690 tys. zł. Zaplanowane 
oszczędności osiągnięte będą 
głównie dzięki zmniejsżeniu 
zużycia materiałów.

Pracownicy kopalni węgla 
brunatnego „Turów" uchwalili 
na zebraniu ogólnym zwiększyć 
zobowiązania oszczędnościowe 
z 26 milj. zł. do ok. 42 milj. zł.

Robotnicy Państwowej Huty 
Szkła w Szczytnie podwyższyli 
plan oszczędności, opracowany 
przez kierownictwo zakładu 
z 10 miln. 250 tys. zł. do 20

Załoga przędzalni „Orzeł" w 
Mysłakowicach zobowiązała się 
na naradzie wytwórcze] osiąg­
nąć o 10.900 tys. zł. więcej niż 
poprzednio projektowano.

Pracownicy wykańczalni P. 
Z. p. B. Nr. ł w Bielawfe po-

Marsz na Nankin
rozpoczęły chińskie wojska ludowe

LONDYN (PAP) — Chińskie 
wojska ludowe rozpoczęły atak 
na wszystkie przyczółki mosto­
we armii kuomintangowsklej 
na północnym brzegu rzeki 
Jang-Tse-Kiang. Wojska ludo­
we zdobyły przyczółki mosto­
we: Kuo Czlan Czou (160 kim. 
na południowy-zachód od Nan- 
kinu). Oddziały kuomintangow 
skie ewakuowały Kiang-Kou

Rozgłośnia chińskich wojsk 
ludowych w Pekinie ogłosiła 
komunikat, który stwierdza, ie 
trzy armie przygotowują się 
do sforsowania rzeki Jang-Tse. 
Komunikat dodaje, że ofensy­
wa ta Jest wstępem do wyzwo-

lenia 200 milionów Chińczy­
ków, ujarzmionych przez rząd 
nacjonalistyczny 1 do utrwale­
nia pokoju w całych Chinach.

Po zdobyciu miasta Czao- 
Kou 80 kim. na wschód od Nan 
kinu, wojska ludowe posuwają 
się w kierunku stolicy Chin 
kuomlntangowsklch.

stanowili podwyższyć plan 
oszczędności o 50 miln. zł. Ro­
botnicy zatrudnieni w tkalni 
tych zakładów zobowiązali się 
zaoszczędzić 33 miln. zł. ponad

Pracownicy ' Zjednoczonych 
Zakładów Kókso-Chemicżnych 
podwyższyli plan oszczędnoś­
ciowy, opracowany przez ad­
ministrację z 8.900 tys. zł. do 
16 miln. zł.

Jak wynika ze sprawozdań,

zebrania poświęcone omówią- 
niu planów oszczędnościowych 
odbywają się w atmosfera 
skrupulatnego badania możli­
wości zmniejszenia kosztów pro 
dukcyjnych i administracyj­
nych. Biorą w nich żywy 
udział przodownicy pracy 1 
czołowi robotnicy. W wypoA 
wiedziach ich zawarte są bar­
dzo często konkretne projekty 
usprawnień i polepszenia- sy­
stemów produkcji.

Bevin podpisał 
ale robotnicy nie akceptują

Paktu Atlantyckiego
LONDYN (PAP). W dniu 10 

bm. odbył się w Londynie na 
Trafalgar Square masowy wiec 
w obronie . pokoju przeciwko 
Paktowi Atlantyckiemu.

Na wiecu wygłosił przemówie 
nie zastępca przewodniczącego 
komitetu wykonawczego bytyj- 
skiej partii komunistycznej Pal 
me Dutt. Uczestnicy wiecu hucz 
nymi oklaskami nagrodzili sło­
wa Dutta, że „podpisanie przez 
Bevina Paktu Atlantyckiego nie 
będzie nigdy obowiązujące dla 
angielskiej klasy ^robotniczej 
która wszystkimi siłami sprze 
ciwiać się będzie próbom rozpę 
tania wojny ze Związkiem Ra 
dzieckim."

„Nigdy nie weźmiemy w ręce 
broni, by w interesach milione 
rów amerykańskich walczyć z 
wielkim krajem socjalizmu" — 
powiedział Dutt. Mówca podkre 
ślił, że Pakf Atlantycki sprzecz 
ny jest z kartą ONZ. Pakt ten

Wyrok w procesie współpracowników  
prasy „gadzinowej”

POZNAŃ (PAP). — Dnia 10 
bm. rozpoczęła obrady w Poz­
naniu Il-ga krajowa Rada Fe­
deracji Polskich Organizacji 
Studenckich.

Na naradę przybyli mini­
strowie: Oświaty — Skrze­
szewski, 1 Kultury 1 Sztuki 
— Dybowski, przedstawiciele 
władz administracyjnych, Rad 
Narodowych, organizacji spo­
łecznych — politycznych iraz 
rektorzy 1 profesorowie wyż­
szych uczelni.

Serdecznie witano przedsta­
wicieli postępowej młodzieży 
Francji, Bułgarii, Albanii i Viet 
namu, studiującej na wyższych 
uczelniach w Polsce oraz prze­
wodniczącego związku Studen­
tów z Pragi Czeskiej — Jaro­
sława Schmidta.

W obradach, poświęconych 
omówieniu planu pracy Fede­
racji, biorą udział delegaci 
ZAMP, kół naukowych, brat­
nich pomocy 1 AZS ze wszyst­
kich uczelni w k ra ju ,. _

narusza również układ angiel 
sko - radziecki. Pakt Atlantycki 
narzucony został Anglii bez kon 
sultacji z narodem brytyjskim.

P on ow n e  szczep ien ie  

przeciirróżycowe
WARSZAWA (PAP) W celu 

dalszego zabezpieczenia trzody 
chlewnej przed różycą, mini­
ster Rolnictwa i Reform Rol­
nych wydał zarządzenie o po­
nownym szczepieniu ochron­
nym świń przeciwko różycy.

W ichura
nad Austrią

WIEDEŃ (PAP). Wskutek 
gwałtownej wichury, która prze 
szła nad Austrią w końcu ub. 
tygodnia przeszło 300 osób zosta 
lo rannych spadającymi cegłami 
i dachówkami. Wiele budynków 
uległo uszkodzeniu. W Wiedniu 
straż pożarna była wzywana 170 
razy, by zapobiec zawaleniu się 
nadwątlonych muów lub usu­
nąć gruzy. Wichura wyrządziła 
również poważne szkody w roi 
nictwie na obszarze całego kra 
ju.

Górnik Apry?
przek racza  

zobo w iązan ia
KATOWICE. (PAP). Czołowy 

przodownik pracy w górnic­
twie Franciszek Apryas, który 
pierwszy rzucił hasło indywidu 
alnego współzawodnictwa prza 
kroczył swe zobowiązanie.

Apryas, pracując wraz za 
swym ładowaczem Tatoniem 
Janem na tzw. ścianie, zobowią 
zał się do wykonania w kwiet­
niu 300 proc. nowej normy tecłi 
nicznej.

Przeciętnie w ciągu pierwszej 
dekady Apryas osiągnął 801 
proc. normy,

W T O R E K

WYDANIE A

WARSZAWA. (PAP). Sąd O- 
kręgowy w Warszawie ogłosił 
wyrok w procesie przeciwko 
czterem wsółpracownikom oku

Studenci obradują  
w Poznaniu

pacyjnych wydawnictw niemle 
ckich w języku polskim: „No­
wy Kurier Warszawski", „Sie­
dem Dni" i „Co miesiąc po­
wieść".

Sąd skazał Kazimierza Gar- 
szyńskiego na karę 7 lat wię­
zienia, Adama Królaka na 3 
lata oraz Eugeniusza Riedla na 
15 lat więzienia.

Przewód sądowy wykazał, że 
Garszyński prowadził dział lite 
racki NKW, Muszyński i Kró­
lak współpracowali z propa­
gandą niemiecką, a Riedel u- 
trzymywał bliskie kontakty z 
Gestapo, podpisał niemiecką li­
stę narodowościową oraz brał 
udział w grabieży polskiego 
mienia 1 działał na szkodę Na­
rodu Polskiego, współpracując 
z okupantem w kolp^-tału prar 
sy „gadzinowej",
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S Ł O W O  P O L S K I E

O pokój trzeba walczyć
Przekleństwo wolny w oczach iej ofiar

W ie w y U e  zd obycze

a rch itek tury  Z S R R

Obserwujemy groźne zjawi­
sko: sprawa walki o pokój, ar­
tykuły, mówiące o tej walce 
stają się dla niektórych ludzi, 
■noże zbyt lekkomyślnych, mo­
że zbyt obojętnych, może wresz 
cie’ niedorozwiniętych umysło- 
wo czy politycznie (co się ostat 
no coraz mocniej ze sobą koja­
rzy) stekiem frazesów. Nudzą. 
Omija się je w gazecie z sobie- 
pańskim wzruszeniem ramion, 
przechodzi się nad nimi do po­
rządku dziennego. W pewnych, 
dobrze zresztą znanych, niewiel 
kich na szczęście „sferach" spo 
łeczeństwa puszcza się „świet­
ne" dowcipy na temat Kongre- 
•u Intelektualistów czy (już 
a priori) Kongresu Pokoju w 
Paryżu.

CZYŻBY ZAPOMNIELI?
Ludzie, wczoraj żegnający 

rtę nabożnie i klepiący różań 
ce w piwnicach na odgłos prze 
latujących pocisków artyieryj- 
ikich czy bomb, dziś z uśmie­
chem wyższości 1 lekceważenia 
na ustach rzucają terminy, zwie 
rzają się z wiadomości, fabryko 
wanych in USA, paniusie, mdle 
Jące jeszcze wczoraj i chlipią­
ce w schronach, wszystkowie­
dzący panowie — mówią o woj 
nie, jak o chlebie z masłem. 
Zapomnieli o niej, choć każda 
Ulica naszych miast o tej woj­
nie krzyczy. Zapomnieli, choć 
Ule wylizali *ię jeszcze z ran. 
Lub przeciwnie: d  ludzie ran 
ładnych w wojnie nie odnieśli. 
Kikogo z ich domu nie zamę­
czono w Oświęcimiu. Nikt nie 
rmarł skatowany za murami 
'Więzień. Nikt nie zgnił w oko 
pach strzeleckich. Nikogo nie 
przysypał walący się, rodzinny 
Sam. Przeżyli wojnę, podlewa

}ąc kwiatki w salonie, układa- 
ąc pasjanse i robiąc niezbyt 
•żurowe interesy. Garstka ich 

Jest. Niewielu. Właściwie nie 
Warto by się nimi zajmować, 
gdyby nie ich oddziaływanie na 
■ewnątrz.

Mówi o tym jasno i przeko­
nywująco Edmund Osmańczyk 
t, Walka z milionami bier­
nych", „Odrodzenie" nr 15):

„Kto nie walczy o pokój, ten 
przygotowuje wojnę".

I dlatego nie ci są groźni, któ 
tzy liczą na palcach termin trze 
dej wojny, którzy wzdychają 
do swoich utraconych mająt­
ków . i benefisów. Nie ci, któ­
rym ciągle jeszcze harcuje po 
głowie biały koń. Ci, którzy 
troszczą się, którzy myślą wię­
cej o bąbce świątecznej, niż o 
pokoju. Ci, którzy nagabywa­
ni, wojny nie chcą, ale którzy

nie chcą, nie umieją, czy nie I 
potrafią walczyć o pokój.

Do tych właśnie milionów 
biernych przemawia Osmań­
czyk. -1

PERFIDNA METODA
Wytworzyła się dzisiaj nie 

tylko na t.zw. „świecie", ale — 
jakże często u naszych Bęcwal 
skich opinia, że walka t> pokój 
— to „bolszewicka propagan­
da". „Ludzi walczących o po­
kój — pisze Osmańczyk — na­
zywa się świadomymi lub nie­
świadomymi agentami Związku 
Radzieckiego. Walczyć o po­
kój, o kompromis między mo­
carstwami zaczyna znaczyć ty­
le samo, co walczyć o komu­
nizm w świecie. Ma to odstra 
szyć od walki o pokój ludzi, 
nie będących zwolennikami ko­
munizmu". .

Metoda perfidna, ale krótko­
wzroczna.

W takim razie każdy inwali­
da wojenny, każdy człowiek na 
prawdę wierzący i wypełnia­
jący przykazania boskie, każdy, 
kto przeżył gehennę, frontu czy 
obozów koncentracyjnych — 
jest komunistą. Każdy, kto 
stracił w wojnie najbliższych i 
dlatego wojny nienawidzi, każ 
dy, kto zna lęk i litość — jest 
komunistą. Jest nim matka w 
żałobie po zaginionym synu, 
jest ojciec, stojący nad zwali­
skami swego domu, jest młody 
student - inwalida bez nogi, 
którą utracił w lasach ardeń- 
skich, jest ksiądz, głoszący po­
kój ludziom dobrej woli, jest 
dziewczyna, której zginął przy­
szły mąż, jest gruźlik, umiera­
jący z przekleństwem Buchen- 
waldu na ustach. Jak bume­
rang, zwraca się ostrze tej pro 
pagandy, tej nagonki wojennej,
przeciw tym, którzy ją w 

świat rzucili.
„Cóż mi za pociecha — pisze 

Osmańczyk, — jeśli po III woj 
nie światowej znów się powie­
si 10 znanych, znienawidzonych 
osobistości i 10,000 przypad­
kowo wplątanych w sieć plo­
tek. Ale Trzecia Wojna odbę­
dzie się przedtem i pochłonie 
sto milionów istnień ludzkich 
(I — 12 milionów, II — 35 mi- 
lonów, III — 100 milionów — 
rachunek 20-go wieku)".

WALKA O POKÓJ 
— TO ODBUDOWA

Czas najwyższy zrozumieć w 
całej pełni: kto nie przyłącza 
się do protestu 550.000.000 lu­
dzi przeciw wojnie, ten, kto nie 
walczy z wojennym panikar- 
stwem, kto nie piętnuje wojen­

nych przygotowań — ten chce 
wojny, a chcąc wojny, -chce 
śmierci swoich dzieci, chce 
zniszczenia swego domu, chce 
•Gromu nieszczęść, morza krwi 
i  łez, chce zbiorowego mordu. 
Sam staje się mordercą.

Dzisiaj już nikt nas nie pyta: 
chcesz wojny czy nie chcesz? 
Dzisiaj linia podziału przebiega 
inaczej: jesteś za wojną czy
przeciw niej? A jeśli jesteś 
przeciw, walcz o pokój. Niczego 
nie zdobywa się bez walki. Po­
kój, „prawdziwy" pokój, nie 
spadnie, jak manna z nieba.

Mógłby kto zarzucić: na cc 
zdadzą się moje protesty? Py­
tanie równie płytkie, jak na­
iwne. Twój protest, mój 
protest, protest naszego
kolegi . jest niczym. Pro­
test milionów — już coś znaczy. 
A jeśli fala protestu ogarnie 
cały świat — kto będzie bił się 
w okopach, kto obsłuży samolo­
ty i czołgi? Panikarze? Pierw 
si będą drżeli w schronach.
Podżegacze? Zbyt ich mało,
zbyt mało znaczą.

Walka o pokój, to dla nas 
odbudowa. Codzienna praca 
przy własnym warsztacie. To—

H O n Y Z - O M C I E
Wymowa wyników 

dob re j gospoJarŁ i ’
Wykonawcy polityki obozu 

imperialistycznego w Nlem- 
«eech, obawiali się nie bez ra- 
#1, ił sukcesy towarzyszące szyb 
kiemn przeprowadzeniu postę- 
powych reform społeczno - g< 
•podarczych, jak również demo 
kratyzacji w strefie radzieckiej, 
budzić będą coraz żywszy od- 
flźwięk w Niemczech zachód- j 
fcich. Obawiali się również, że 
bołeezeństwo zamieszkujące ad 
łiinistrowane przez nich stre- 
ky domagać się będzie coraz 
Bośni cj tych samych praw, ja­
pę przysługują obywatelom 
ł&ksonii, Turyngii czy Branden 
pnrgii. Realizacja tych reform 
|6wnałaby się jednak pogrzeba 
nn anglosaskich zamierzeń wo 
»ec Niemiec i Niemców.

W sztabie amerykańskiej ad 
pinlstracji okupacyjnej spodzie 
tamo się, że zastosowanie blo­
kady gospodarczej wobec Nie- 
Wec wschodnich wywoła sze- 

tak wielkich trudności, iż 
Rezultatem ich stanie się chaos 
{ dezorganizacja gospodarcza, 
które propaganda amerykańska 
będzie mogła skomentować ja­
ko kompromitujący rezultat 
»eksperymentów komunistycz­
nej gospodarki".

Jak pomyślano, takiuczynio 
■o, jedynie rezultat był niezu­
pełnie zgodny E przewidywania 
bil polityków imperialistycz­
nych. Potężniejący stale obóz 
demokracji niemieckiej szybko 
•cenił zagrażające niebezpie- 
Weństwo 1 potrafił mu się prze 
tfwstawić.

Ostatnie / targi wiosenne w 
|Ą>sku dały niedwuznaczny wy 
t«a temu, iż przeprowadzona 
>™ez Amerykanów blokada go 
fB>odarcza Niemiec wschodnich 
>j* wpłynęła w żadnym stop- 
Wu na normalny rozwój poko 
*»wej gospodarki strefy radziec

kiej. Produkcja fabryk niemiec 
kich w tej strefie służy nie tył 
ko zabliźnieniu ran wojennych 
samych Niemiecki stopniowemu 
podnoszeniu się bardzo dotych­
czas niskiej stopy życiowej lud 
ności, ale sprzyja także odbu 
dowie gospodarczej 'tych kra. 
jów, które pod okupacją hitle­
rowską najbardziej ucierpiały.

Współpraca gospodarcza 
wschodnich Niemiec i krajów 
demokracji ludowej daje nie 
tylko obustronne korzyści eko­
nomiczne. Stanowi ona także 
jeden z podstawowych elemen­
tów demokratyzacji Niemiec, a 
co za tym idzie, jest poważ­
nym wkładem w dzieło poko­
ju.

M. T. Zarzycki

jak ktoś pięknie powiedział — 
każda cegła. Jeśli tak ją pojmie 
cały śwat — nigdy już wojny

Przerzucamy pisma wszyst­
kich ugrupowań, wszystkich 
odcieni: Katolicy piszą: „Je­
steśmy za pokojem — ponie­
waż światopogląd katolicki nie 
aprobuje wojen zaczepnych, po 
nieważ nie wierzymy, aby siły 
militarne mogły rozstrzygnąć 
konflikty ideologiczne". Studen 
ci na ulicach Nankinu, demon. 
Stranci, żądający usunięcia 
książekfaszystowskich z księgar 

nj Paryża, Ilja Erenburg i 
Ksiądz Boulier, ludzie różnych 
przekonań i ideologii stają w 
jednym, jednolitym froncie 
walki o pokój.

Ofensywa pokoju nie jest 
już papierowym hasłem. „Kto 
chce wojny — pisze Osmańczyk 
— musi walczyć o wojnę prze­
ciwko nacierającym nań lu­
dziom pokoju".

Nie może być w tej walce 
biernych. Dożyliśmy chwili, 
która wymaga od każdego z 
nas decyzji. Decyzji, pociągają­
cej za sobą ogromną odpowie­
dzialność. L.G.

W A S Z E  fC W / l

MaróJ am e ryk ań sk i

Politycy  francuscy

Hołd prochom J. Słowackrego w V k o lu m n ie  U S A

KRAKÓW. (PAP) — W 
związku z rozpoczynającym 
się rokiem Juliusza Słowac­
kiego staraniem Związku Li­
teratów Polskich w Krako­
wie oddano hołd prochom 
poety u jego sarkofagu w 
grobach królewskich na Wa­
welu.

W manifestacji, wzięli u- 
dział przedstawiciele władz 
miejscowych z wicewojewo­
dą Rubińskim na czele, przed 
stawiciele partii politycznych, 
Wojska Polskiego, OKZZ, or 
ganizacji młodzieżowych i 
świata literackiego.

Paul Robeson
przybędzie do Polski

Na ternach paryskiego czasopi- 
ł.-na „EassemJbleiraent“‘ sekretarz 
generalny stronnictwa de G«U- 
lle‘e, Jacttues Saułelle ẑ ateiko- 
wal ty w. grupę n.ezależnyoh 
Reymaud'*. Sawtelle nazywa ją 
szakalami francuskiego życia po­
litycznego, żywiącymi się , sukce 
sami stronnictwa degaułlistowskie

Dagualliści oskarżają Reymtrn- 
da o to, że teik długo, jak mu to 
było potrzebne, popierał on żąda 
nia de Gaulle‘a w oprawie roz- 
wiązenia parlamentu i przeprowo| 
dzenia _ nowych wyborów; obec-1

LONDYN (PAP.). — W salo­
nach ambasady R.P. w Londy­
nie odbył się wieczór muzycz­
ny, który, stał się wielkim wy 
darzeniem w życiu artystycz­
nym 1 towarzyskim stolicy 
Anglii. Zgromadził około 500 
osób ze świata dyplomatyczne­
go, artystycznego, politycznego 
i naukowego, które przybyły 
do ambasady polskiej, aby wy 
słuchać koncertu znakomitego |

śpiewaka murzyńskiego o
światowej sławie Paula Robe-

Mówiąc o swych planach na 
przyszłość Robeson zapowie­
dział, że niedhigo przybę­
dzie do Polski. Ponadto wy­
biera się do Chin, Związku Ra 
dzieckiego oraz szeregu krajów 
Europy Wschodniej i Zachód 
niej.

^ow a  rasa świń
W aga  sztuki dochodzi do 500 kg

MOSKWA (AR). Pracującemu 
w Askanii Nowej, członkowi aka­
demią I. Iwanowowi, udało się 
wyhodować nową- rasę świń, któ­
ra otrzymała nazwę „bielej, 
ukraińsko-stepowej “.

Rasa ta posiada znaczną prze­
wagę nad znaną białą rasą amgiel 
ską. W ciągu jednego miotu- ma­
ciory mają do 22 prosiąt. W wie 
ku 10 — 12 (miesięcy świnie te 
ważą ISO — 240 kg.

Przeciętna waga knurów w 
trzodzie askanińsikiej wynosi 403 
kg, a macior — 400 kg. Obecnie 
w farmie hodowlanej Askamień- 
ski-ego Instytutu Hybrydyzacji 1 
Aklimatyzacji bydła domowego 
znajduje się Jonur .,Stepciiak“, fctó 
rego waga przekracza 470 kg, 
poszczególne tuczne świnie ważą 
po przeszło pój tony.

Rrytyfski dyktator filmowy
walczy z robotnikam i

LONDYN. (PAP —  Brytyj­
ski dyktator filmowy Rank, 
pozbawił samowolnie pracy 
2 tys. robotników, zatrudnio­
nych w jego wytwórniach. 
Posunięcie to Rank zastoso­
wał jako „środek karny" 
przeciwko akcji strajkowej,

która objęła wytwórnie fil­
mowe w Denhan Pinewood.

Bezpośrednim powodem 
strajku było usunięcie działa­
cza związkowego Baltchera, 
w odpowiedzi na co robotni­
cy przerwali natychmiast 
pracę.

i je g o  politycy

LISTY DO „SŁOWA POLSKIEGO*

Piękny opel szkoiy w Wierzbicach
Piękny apel wystosowała czwar 

ta klasa Szkoły Podstawowej w 
Wierzbicach. Pragnęlibyśmy |̂ rą-

„Do pona redaktora piszę w imie­
niu całej naszej Kiasy czwarte] — 
czy tar" y w tym apelu. — Chcemy 
panu napisać, że nasza szkoła zo­
stała zradlofonlzowaną. W hałdę 
klasie amy głośnik i co drugi dzień 
słuchamy audycji. Każda przerwa 
zaczyna si« muzyką t kończy też 
muzyką. Jest teraz bardzo ujesoto. 
Takie śmieszne rzeczy l wesołe mó

się śmieje. My, dzieci z czwartej 
klasy prosimy, żeby pan redaktor 
napisał do gazety, żeby rodzice in­
nych dzieci z innych szkół pomy­
śleli też o zradiofcmlzowanlu, bo 
tyle korzystamy z tych audycji i 
chcemy, żeby inne dzieci też tak 
cieszyły się, jak my. Cała klasa po-

Pozdrawiamy również klasę 4-tą

Wypłacić robotnikom ich zarobki

Sześciu skazmiycfi
przed ce lą śmierci

New York, w marcu.
W noc na 6 sierpnia 1948 r. 

przysięgli wrócili na salę i pa­
dło słowo wyroku „winni".

Proces trwał 55 długich dni. 
podczas największych upałów. 
Sędzia był zmęczony: Mruknął: 
„Wyrokiem sądu każdy z was 
został skazany na karę śmier­
ci, w sposób i w miejscu prze­
widzianym przez prawo... Niech 
Bóg ma was w swei opiece1’

Sześciu skazanych, Murzy­
nów, zostało wyprowadzonych 
do celi śmierci w więzieniu w 
Trenton.

Już osiem miesięcy skazani 
Murzyni przebywają w celach 
z widokiem na oddaloną od 
nich o parę kroków salę 
śmierci.

Raz w miesiącu, przez dwa­
dzieścia minut, krewni mogli 
odwiedzić więźniów. Przycho­
dzili do trzech; pozostali nie

mieli w tej części kraju nikogo 
bliskiego. Nie widzieli już od 
dawna ani jednej przyjaznej 
twarzy. Nie widzieli nic, poza 
drzwiami celi śmierci.

Jakąż „zbrodnię" popełnili 
skazani Murzyni?

27 stycznia 1948 r. o 10.30 ra­
no drzwi małego, ciemnego, 
brudnego sklepu otworzyły się 
i stara, 59-letnia kobieta, z 
twarzą zalaną . krwią, poczęła 
wołać ó pomoc. Została ude­
rzona w głowę. Polieja zna­
lazła w głębi sklepiku jej mę­
ża, Williama Horner’a z rozbi­
tą czaszką. W kieszeni miał 
1.642 dolary. W ciągu dnia 
zmarł. Ale już przed południem 
policja polowała na „dwóch 
nieznanych Murzynów".

W chwili popełnienia zbrod­
ni, owi Murzyni, byli zajęci: 
Mc Kinley Forrest i John Mc 
Kenzie pracowali u rzeźników;

Horace Wilson ładował towary 
na ciężarówkę; Cołlis English, 
w chwili zbrodni znajdował się 
w banku, gdzie inkasował 
czek; Ralph Dooper rozmawiał 
o tej porze z listonoszem, któ­
ry mu przyniósł^paczkę; James 
Thorpe nie miał specjalnego 
zajęcia tego dnia, gdyż dopiero 
przed tygodniem wyszedł ze 
szpitala, gdzie mu amputowano 
rękę.

Przez pięć dni i nocy, Mu­
rzynów „przesłuchiwano" co go 
dzinę, bez przerwy. Przerwy 
następowały tylko wówczas, 
gdy Stróże bezpieczeństwa, wy­
czerpani ciężkim zadaniem 
stawiania pytań, milkli na 
chwilę dla nabrania tchu.

Są dowody, kwestionowane, 
ale niemniej istotne, że wobec 
więźniów użyto przymusu, 
gwałtu, presji moralnej, narko­
tyków, obietnic.

Przed sądem więźniowie za­
przeczyli wymuszonym od nich 
zeznaniom. Prokurator nie po­
dał żadnych innych dowodów 
ich winy. Nikt ze świadków 
nie rozpoznał w oskarżonych!

domniemanych morderców. Mi 
mo to wszystkich skazano na 
śmierć.

Prasa amerykańska nie po­
święciła tej sprawie najmniej­
szej uwagi, natomiast miota­
ła się z oburzenia, piętnując 
„bezprawie", popełnione wobec 
kardynała węgierskiego, który 
przed sądem i w obecności 
dziennikarzy całego świata sam 
przyznał się do winy.

Po raż pierwszy w historii 
Stanów Zjednoczonych, przy­
byli zagraniczni prawnicy, aby 
zapoznać się z sądownictwem 
amerykańskim. Przyjechali de­
legaci Francji, Wielkiej Bry- 

", Kuby i Filipin, członko- 
  Międzynarodowego Stowa­
rzyszenia Prawników Demo­
kratycznych, jedyńej legalnej 
organizacji prawniczej, oficjal­
nie związanej z ONZ. ^  

Zasłona milczenia, otaczają­
ca sprawę w Trenton, zaczyna 
stopniowo opadać. Z małej, lo­
kalnej sprawy przekształca się 
w'kwestie narodowe i między­
narodowe.

John Stuart

szej sprawie. W rolcu 1947 w grudi 
niu nasz pracodawca „ulotnit f:ię“i 
nie wypłacając nam zarobków *4 
i tygodnie i dwu zasiłków rodzin* 
nych. Zwróciliśmy się więc da 
Związku Zawodowego, który przyj 
rzekł nam w przeciągu tygodnia 
regulować nasze zaległości. Od t*i 
go czasu upłynęło li miesięcy, «

my, ie pozostały majątek danej 
firmy miał wartość kilku milionów 
złotych (3 budynki, warsztaty, ma* 
teriał budowlany i nieskasawan* 
rcahunltl za wykonanie prac bu­
dowlanych w Leśnicy, Zielonej Gfc 
rze, Pafawagu i w Komitecie Zyt 
dowskim. Część pieniędzy została 
pobrana przez ionę naszego praco*] 
dawcy za wiedzą Związku Zawoi 
dowego, reszta zaś znikła bez ila-i 

Ostatnio został sprzedany bu-i 
dynek, gdzie mieściły się Mura 
wspomnianej firmy za milion ztt 
Budynek został nabyty przez Dw 
wództwo SP. Przed paroma mietUft 
cami nasz pracodawca powrócił, 
otwierając mów Przedsiębiorstw* ' 
Remontowo » Budowlane".

Chociaż autorzy listu w zakoń* 
czeniu proszą o szybką odpowiedź, 
co należy robić, sądzimy, że sprawy 
zainteresują się właściwe władzo* 
a także Związek Zawodowy PraCi 
Budowlanych 1 przyczynią się do 
Jak najszybszego wypłacenie pr«< 
cownikom należnych im poborów. 
Nazwisko pracodawcy w po®l«M 

niu Redakcji.

Przeobrażenie politycznego u- 
stroju Rosji znalazto m in. swój 
istotny wyraz w architekturze 
radzieckiej.

Troska o pozńotn estetyczny bu 
dowli, z których korzysta czło­
wiek pracy, jest dila niej szcze­
gólnie charakterystyczna. Świad­
czą o tym lśniące, wyłożone mar 
mu.r«na korytarze moskiewskiego 
metra, pałace kultury, jasne, ob­
szerne szkoły, - monumentalne 
ginachy rządowe 1 administracyj 
ne. Ostatnii wyraz techniki w po 
łączeniu z wysokimi walorelmi 
estetycznym# stanowi budow­
nictwo nowydh teatrów i ikin 
oraz budownictwo sportowe. 
Nawet budowle techniczne (jak 
np. największa w Europie Dnie- 
prowska Elektrownia Wodna, czy 
dworzec rzeczmy w CShimkach) 
świadczą o osiągnięciach warto­
ści «rtystycz-nej również i w za_ 
lożenieiah inżynieryjnych.

Inżynierowie radzieccy poisau-- 
ku-ją nieustannie właściwego wy 
razu dla. architektury mieszkâ

Wszystkie- republiki narodowe 
Związku Radzieckiego mają wie 
lowiakową kulturę architektonicz 
ną, jej zabytki są pieczołowicie 
ochraniane. I właśnie w nawiążą 
niu do świetnych tradycji daw­
nej architektury, powstaje współ 
czesna twórczość architektów ra 
dzieckioh.

nie gotów jest przystąpić do 
aiicji rządowej premiera Qu«f 
iŁle‘a.

Reynaud wygłosił przemówie­
nie, w którym stwierdził, że on J
jego zwolennicy gotowi są poipi« 
rać, a nawet przyłączyć się dxjj 
gabinetu Qu-eille‘a,. o ile zostań̂ ' 
zniesione wozelkie ograniczenia/' 
gospodarcze — 1 _,wolna imejatyj 
wa w stylu amerykańskim" bę, 
dzte rozwijała się we Francji na/ 
„jeszcze szerszą skalę niż obec,

Francuskie koła polityczna 
stwierdzają, że oziębienie amery 
kańskiej sympatii dla de Geaille‘e, 
zbiegło się z nawiązaniem ściślej! 
szych stosunków, pomiędzy ReyB 
naudtf.n a amerykańską V kołuuj 
ną we Francji.

Znany kompozytor radziecki 
Szostakowicz i inni wybitni prze4 ; 
stawiciele . radzieckiego śwóatali 
naiuifel otrzymali pozwolenie nai 
przybycie do Nowego Jorku, ce* 
lem wzięcia udziału w Konlerenl 
cjd Pokojowej. Kiedy jednak roas 
poczęli o.bjt®d po kraju, władze 
USA wydały im rozkaż natycłL, 
miastowego opuszczeniu St. Zjed 
noczonych.

Jeden z członków delegacji, pa 
b li cysta Simonow poświęca! teraffl ; 
zdarzeniu na łamach „Literatur*; 
noj Gazety  ̂ następujący IM doi 
Amerykanów:

.Drodzy przyjaciele! — pisa* 
Simonow — Lud radziecki nigdy; 
nie będzie sądził narodu amery* 
kańskiego za czyny, popełniony 
przez waszyngtońskich polityków! 
i Ich dzikie zwyczaje. Nie zaponj 
nimy o waszym przejęciu, * ja* 
kkn wysłuchiwaliście przemówień 
w czasie konferencji pokojowej  ̂
Nie zapomnimy oklasków Je/kinĄ 
witano nas na ulicach nowojar*’ 
skich oraz przyjacielskich 
kierowanych pod adresem Zw< 
Radzieckiego. Nie pozwolimy nip 
gdy i nikomu powiedzieć nic złe« 
go pod adresem wielkiego mara, 
du etaierykańskiego. Wyciągamy 
do was dłoń poprzez ocean. Dziq 
kujemy za gościnność, przyjacW*

w Wierzbicach 1 wierzymy, ta za] 
prowadzenie radia w jej szkoli

żo korzyści 1 radości. Będziemy 
również namawiać w naszej gazeci« 
Inne szkoły, teby poszły śladem! 
szkoły w Wierzbicach. Chcieliby* 
śmy się tylko dowiedzieć, dzięk( 
komu dostaliście radio? 'Kto był 
Inicjatorem tego mądrego l poły* 
tecznego pomysłu?

Ob. Michalina Drozda. — Nlest« 
ty, trudno Jest radzić coś w Pan) 
sprawie, gdyż nie dysponujemt ż&d 
nymi możliwościami w tym wzglęl 
dzie. Prosimy ze swej strony H  
szcze raz Dyrekcję Lasów we Wn| 
cławlu, może Jednak znajdzie Jaj 
kieś zajęcie dla Pani męża, któW

wie 1 chciałby teraz wrócić <ło *w<

Sądzimy, że Dyrekcja Lasów W| 
Wrocławiu odpowie nam. , j

Otrzymaliśmy list, podpisany 
przez 7 robotników, którzy brzmi: 

„Zwracamy się z prośbą o pomoc 
i radę. Krzywda, jaka została nam 
wyrządzona przez naszego, praco­
dawcę, woła o pomstę do nieba, 
liczba pokrzywdzonych sięga <0

Pracowaliśmy w firmie budowla­
nej inż. St. R. przez trzy lata. Nie 
chcemy opisywać, jaki tryb życia 
prowadził nasz pracodawca, *chce­
my tylko sprawiedliwości w na-

Dr Bolesław Zieliński. — Dzięfcą 
Jemy za nadesłany fragment, nW 
stety, nie nadaje się do publikacji, 

.̂ Sekretarka ptaków". — Nie nuM 
żerny zajmować się zbiórką na d« 
karm lanie bocianów, Pieniędzy; nl« 
otrzymaliśmy.
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Jak wygraliśmy 
z  Krakowem

Wczoraj podaliśmy «uchy wynlfc 
■ meczu Kraków — Wrocław, wy­
granym przez naszych bokserów w 
»tosunku 11:5. Dziś uzupełniamy to 
sprawozdanie krótką relacją z kra 
(rawskiego ringu.

Kasperczak wygrał bardzo tryso- 
tu> z Wojtysiakiem. Kaflmoski w 
Imponującej formie znokautował 
Leję już w pierwszej rundzie. Przy 
pominamy, że Czajkowski stoczył z 
tymże Leją bardzo ciężką i zacię­
tą walkę.

Sobko zremisował z Gromalą, któ

raz pierwszy piszemy ostre słowa 
nagany pod adresem Sobki: chło­
pak zachował się w ringu tak, jak 
nie wolno zachowywać się sportow 
com dolnośląskim 1 otrzymał od sę 

, dziego ringowego ostrą naganę z 
zagrożeniem usunięcia z ringu. Zaj 
fcle to było powodem przyznania 
lnu, mimo lepszej postawy, tylko

Kotai pokonał pewniej Piszczka, 
TfCukurudz wygrał z Dąbrowskim po 
.Wyrównanej 1 ładnej walce.

Domański, nasz faworyt na mi­
strzostwa Polski, przegrał z Matu­
lą będąc dwukrotnie w trzeciej 
rundzie na deskach.'

Urbanowicz uległ Pieniążkowi, a 
Kllmeckl znokautował w drugiej 
rundzie Rysia.

Opiekunem zwycięskiej drużyny 
był kapitan sportowy okręgu ob. 
iGorzkowski. Pięściarzy dolnośią- 
*kich publiczność krakowska przy 
jęta b. serdecznie._____________ j

A-k lasa Dolnego Śląska  
w przededniu decydujących rozgrywek

Albnńczycy I Francuzi w P —  W j

Jeszcze kilka niedziel piłkarskich 
— i wyjaśni się sytuacja we wszy 
stkich trzech grupach.

Tak się tabelki ułożyły (specjal­
nie grupy trzeciej), 4e właśnip do 
ostatniego meczu nie będziemy zna 
U mistrzów.

SYTUACJA W GRUPACH:
I-eza

Wyniki niedzieli: Julia — Mie­
szko 3:2, Gwardia Wr. — Garbar-

1) Mieszko a fl 22:18

3) Dziewiarz 8 7 14:15
4) Garbarnia 8 7 18:22
5) Gwardia K. G. 7 4 8:16

Na pierwszym miejscu utrzymał 
się Mieszko, ale Julia „dochodzi" 
swego lokalnego rywala, mając jed 
ną grę mniej 1 lepszy stosunek bra-

O* mistrzostwie może zadecydo­
wać trzeci mecz pomiędzy tymi

Ogniwo —  Rokita (Brzeg) S:7
w Brzegu Liołnym, 

(towarzyskie zawody bokserskie. 
f>otmiędzy kombinowani ą drużyną 
Ogniwa’ * miejscową Roikitą, aa- 
kończyły się m ' ‘ 
nr stosunku 9:7.

P o lon ia  W.
gościem Ogniwa.

W poniedziałek odbędzie się we

karski między ligową Polonią (War

w tabeli 1 Ogniwem — które jest 
bodaj najsilniejszą drużyną dolno- 
fląską. '

11 swój przyjazd, który Pzdawał się 
być wątpliwy ze względu na tour-

mają grać również 1 poloniści.
Wrocławianie zagwarantowali so­

bie najsilniejszy skład gości.

Wyniki poszczególnych wialk: 
(Na pierwszym miejscu zawodnicy 
Ogniwa}.

W wadze muszej — Smaczyński 
pokonał na punkty Migoakiego, w 
koguciej — Żurawski wygraS 
przez k. o. z Orszycem. W piórko 
wej I-szej — Chaoia wyipunkto- 
wai Zielonkę w piórkowej II — 
Kurowski I zdaniam sędziów nie 
■rozstrzygnął wdjki z £ample«n. 
Werdykt ten •wyraźnie krzywdzi 
wrc.cŁawiaffl.ina.

W wadze lekkiej — Miszczak 
wygrał wy solko na punkty z Tur­
kiem. W póiśrtdniej Bogucki, po 
remisowej *w£ilce został uzalaoy za 
pokonanego przez Tygla I. W *  
dze średniej — Kretochwil, prze­
grał na punkty z Tyglem II i w 
wa<tee, p&krięikóej Ziębicki .prze­
gnę! na punkty z Mazurem.

Walki stały ma niezłym pozio­
mie technicznym. Sędzia punkto­
wy skrzywdził w kilku wypad­
kach danżynę wrocławską wydau

Eolncśl. mlslrzcsiwsf... Cdńska

ściśle z boksem dolnośląski^^
W wadze średniej ekswałbrzysza- 

nin Kwiatkowski pokonał na punk

*kiej.

Drugi sukces, który zainteresuje 
czytelników dolnośląskich odniósł

by podpisać ostateczny akces do 
Polonii świdnickiej, w której bar­
wach występuje już w zawodach

MKS Jityenia mu silne rszerwy
Turniej mistrzostw szkolnych, w

cha przy pomocy młodafcży z 
MKT> Juvenia był imprezą ze

kwalifikowały się zespoły I, II, III, 
I IV-tej szkoły ogólnokształcącej. 

W koszykówcê  wyniki były na-

I — II 43:17, IV — III 20:27, I — 
DI 40:16, II — IV 33:24, I — IV 
15:29, II -  III 30:15.

Mistrzem szkolnym Wrocławia zo

Oólnokszt. przy ul. Poniatowskiego 
w składzie Kurylec, Wróblewicz,

‘ kowej. (III)
| W mistrzostwach siatki żeńskiej 
padły następujące wyniki: 

j I-a Szk. Og. — III-cia Szk. Ogóln.

Szkoła Krawiecka — IV Szk. 
Ogóln. 2:1, Liceum Dentystyczne — 
Liceum Handlowe 1:2, I-a S-zk. 
Ogóln. — Szkoła Krawiecka 2:0. 

Turniej stał na dobrym pozlo- 
^mie 1 MKS Juvenla miała możność

iwisk, które staną się popularne na 
| boiskach wrocławskich.

O spadku w tej grupie zadecydu­
je finisz dwóch Gwardii.

GRUPA Il-ga
Wyniki niedzieli: Górnik — Ża­

rów 8:2, Związkowiec J. G. — Lu­
strzanka 3:0.
Stan tabeli:

D Górnik 8 13 32:14

3) Spójnia 8 9 24:20
4) Odra 8 8 20:23̂

6) Lustrzanka 8 1 926
Wałbrzyski Górnik prowadzi na­

dal różnicą Jednego punktu, przed

pomiędzy tymi drużynami, które 
odbędzie się. 24 bm. zadecyduje, kto 
będzie mistrzem grupy. Zawody 
odbędą się w Wałbrzychu, pewnym 
więc faworytem powinien być Gór­
nik, niespodzianka Jest jednak moż

Zdecydowanym kandydatem do 
klasy B Jest Lustrzanka Wałbrzych.

GRUPA m-cla 
Wyniki niedzieli: Ogniwo — Cu­

krownik 4:2, Nysa — Pionier 3:0 
Związkowiec Wr. — Biel a wianka

Stan tabeli:
1) Ogniwo 10 M 27:13
2) Nysa fi 13 25:18
3) Związkowiec Wr. 10 18 22:24
4) Bielawlanka 9 li 21 'Al

Ubiegła niedziela usunęła na plan 
dalszy dwóch pretendentów do ty­
tułu mistrzowskiego w tej grupie. 
Są nimi Bielawlanka 1 Cukrownik.

Pozostali rywale to Ogniwo i Nysa 
Kłodzko, którym szyki zepsuć mo­
że tylko Związkowiec Wrocław. Ny 
sa, o ile nie potknie się na Lnie

nę wygrać ze Związkowcem we 
Wrocławiu, aby być mistrzem. Za­
wodom tym bezradnie • (bo Już po 
skończonych mistrzostwach) przy­
glądać się będzie drużyna Ogniwa, 
życząc w duchu zwycięstwa Zwiąż 
kowcom, które w efekcie da ty­
tuł.... Ogniwu.

Ciekawostki 
sportowe

Na mistrzostwa szermiercze świa­
ta, które rozpoczynają się 24 kwiei 
nla br. w Kairze, wyjeżdża, jako 
obserwator, wiceprezes Polskiego 
Zw. Szer. mjr. Brzezicki.

Na mistrzostwach obecny będzie 
również trener szermierzy polskich 
Kevey, delegowany przez Węgier­
ski Związek Szermierczy,

Polski Zw. Szermierczy otrzymał 
z Czechosłowacji depeszę, odwołu­
jącą zapowiedziane na dn. 8 ł 10 
bm. międzypaństwowe spotkanie 
szermiercze w Pradze. Czesi pro 
szą o przesunięcie terminu (potka­
nia na koniec kwietnia.

Koło Warszawskie Lekarzy Spor­
towych 1 Akademia Wychowania 
Fizycznego organizują kurs medy­
cyny sportowej w Warszawie, od 
dn. • maja do 21 maja br.

Zapisy na kurs kierować do dn. 
2 maja br. pod adresem: dr Any- 
żewskl Jan — Warszawa 22, ul. Stu 
pecka 8 m. 20.

Prom ień  G órn ik  9:7
Promień Zary odniósł nowy suk­

ces pięściarski wygrywając x wał­
brzyskim Górnikiem 9:7. W obu' 
drużynach brakowało zawodników, 
co na ogół wyrównało szanse. Do 
sensacji należy remis Komosy z

rańskiego w walce ze Stelmachem.
Wyniki techniczne (Góralik na

Grzelak przegrał przez t. ko. z 
Woźniakiem, Stelmach pokonał Ba­
rańskiego, Szczygielski wygrał na 
punkty z Parzyszkiem, Janeczek 
przegrał przez t. ko. z Michala­
kiem II, Walaszczyk uległ Bukale.
Dominiak po pięknej walce zre­

misował z Komosą. Kuliński wy-: 
punktował Gałązkę.

Podziąkou /an la
P. PROF. CZYŻEWSKIEMU

za wyleczenie mnie z ciężkiej 
choroby — nie 6tosując zabiegu 
chirurgicznego, który był prze­
widziany, P. DR. DAWISKIBIE 
oraz personelowi Szpitala PCK 
we Wrocławiu, składam ser­
deczne podziękowanie.

D. Bernstein 
K-1675 Legnica

Główne w ygrane IV  klasy
Loterii Państwowej

2-gi dzień ciągnienia 
Wygrane po 500.000 zł padły na nr 

nr 37697 w Bydgoszczy, 40406 w Sta­
rachowicach, 75151 w Łodzi.

Wygrana 200.000 zł padła na nu­
mer 75737 w Gliwicach.

Wygrane po 100.000 zl padły na 
nr nr 19071 21907 35053 38167 49317

Wygrane po 40.000 zł padły na

39971 42038 42655 52919 86707 94S16.
Wygrane po 16.000 zł padły na 

nr nr 3890 47«S 5836 6621*8610 9766 
10668 12027 21984 23155 25432 26582
28328 33474 35867 36093 36718 40724

58103 67093 71634 76561 76750 78220
81893 82783 87926 89499 93347 94911.

J-ci dzieli ciągnienia 
Wygrane po 500.000 zł padły na nor 

nr 8211 w Warszawie, 12658 w Skier 
niewicach, 54443 w Gakowie Wielko-

Wygrane po 200.000 zł padły na
szawie, 29468 w Poznaniu, 31932 w 
Lublinie, 43706 w Kadomiu.

Wygrane po 100.000 zł padły na
nr nr 1139 6329 182U 20610 33530
35573 35716 43308 46077 47121 560S3

Wygrane po 40.000. zł padły na
nr nrl287 16092 25739 27126 44708
Wygrane po 16.000 zł padły na

20798 21339 27967 29949 32151 37125

68765 7̂1820 ̂ 74140̂ 8̂0118 86508 88553

Do -wyScigu międzynarodowego 
Praga — Warszawa zgłosili się de­
finitywnie kolarze albańscy, któ­
rzy są Już członkami UCI.

Są to wybitni specjaliści od Jaz­
dy w terenach górskich.

Groźni konkurenci naszych dru­
żyn narodowych przybywają do 
Pragi już w najbliższych dniach.

Sportowców polskich kontakt z 
albańskimi cieszy tym bardziej, 4e 
te- dwa kraje są związane z sobą 
serdecznymi wiązami przyjaźni, ja 
kie łączą kraje demokracji ludowej

stojące w pierwszym szeregu wau 
czącycb o pokój. j

Francuska Federacja Sportowo! 
ZwtązSww Zewodowy-fi <FSGT  ̂
potwierdziła udział 2 reprezemte 
cyjmycfa drużym swych Jroleizy.- 
Będą to najlepsi kolarze — roJ 
bo lnicy Francji, posiadający 
eemeje em-itorakie UCI. Klas®) 
tych zawodników jest bardzo 
wysoka. Franouizl przybędą d<» 
Pragi samolotem.

R c j c r .  Sjpóf&f ziefn ia O grodnicza
z odp. udz. w Opolu, ul. Koraszewskiego 19, telefon nr G06 
poleca w okresie przedświątecznym:

owoce świeże, now alie, warzywa twarde, 
ogórk i kwaszone i konserwowe, groszek  

:ehorn” , fasolę, wina, m iody pitne, o ■.*<»- 
ce w płynie: jab łkowy, wiśniowy, m alino- 
wy, jagodowy, żurawinowy, m arm oladę 
owocową, deserową, dżemy i kompoty.
Z okazji zbliżających się świąt wielkanocnych składamy 

zarazem wszystkim członkom i odbiorcom „Wesołego 
Alleluja". K-1S#6

P o d z i ę k o w a n i e
Za pomyślnie przeprowadzoną operację i troskliwą opiekę 

podczas mego pobytu na.Oddziale Chirurgicznym Kliniki ' 
Uniwersytetu we Wrocławiu — składam serdeczne podzięko*' 
wanie P. Prof. WIKTOROWI BROSSOWI, P. Dr. MAJEW* 
SKIEMU i P. Dr. SENKOWSKIEJ.
K-1674 LEJ ZER ROSENBAUM

NASIONA Kwiatowe i P o ln e
g w a ra n t o w a n e j f a h o ś c i p o le c a :

P o lsk a Sp ółd zie ln ia N asienna
Spółdzielnia roln. -  handl. z  odp. udz. w Poznaniu 

ODDZIAŁ WROCŁAW Sklep detaliczny i hut<owy 
Stalina 94 te l. 29-62 K-im

O G Ł O S Z E N I A  D R O B N E

HANDLOWE
PODUSZKI sypialne, kołdry oraz 
pierze na.,pościele dla hoteli, pen­
sjonatów, domów wczasów, szpita-

szczalnia pierza. K 1648
SAMOCHOD BMW 6-ka kabriolet 
po generalce tanio sprzedam. Ole-

SAMOCHOD osobowy 4-drzwiowy 
Opel-Kapitan do sprzedania. Kościu

KUPIĘ stołowy nowoczesny, ma­
szynę do pisania walizkową małe 
używaną, lodówkę elektryczną 
Zgłoszenia pod „Przyszłość". 260'

KRADZIEŻE
ZUUD1U1NU legitymację aiŁaueiiLii;-
ką nr 0231 wystawioną przez Uint-

ZGUBIONO kartę rejestracyjną E. 
K.U. Skierniewice na nazwisko Mo
kowskl Władysław.__________ 2594
ZGUBIONO kartę rejestracyjną E.
sty, legitymację tymczasową PPS 
nr 1479768, wkładkę PZPE. Dłużak
Antoni._________  2596
ZGUBIONO kartę rejestracyjną E. 
K.U. Lublin na nazwisko Bukasz
Włodzimierz, Kotsisa 31.______2601
UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę re­
jestracyjną RKU Kraków. Hrynle-
wieckl Zbigniew.____________2604
ZGUBIONO kartę BKU wydaną w 
Ciechanowie na nazwisko Moszczyń 
ski Roman, 2609

g— — 8
MODYSTKA pierwszorzędna poszu­
kiwana Jako wspólniczka. Oferty 
pod „Pierwszorzędny punkt". 2502

POTRZEBNY, natychmiast samo­
dzielny buchalter bllansista, na kle
kowego. Warunki do omówienia na 
miejscu,  ̂ mieszkanie zapewnione.
Gminna Spółdzielnia Samopomoc 
Chłopska, Orneta, woj. Olsztyn.

SPÓŁDZIELNIA „Dom Meblowy"

wlenla.d0ui * Fredry 6 od godz. 4̂—

POMOCNICA domowa potrzebna. 
Gierymskiego 74 Biskupin (dojazd 
dwunastką). Zgłaszać się po 16-teJ.•  2608
POTRZEBNA gospodyni do' trzy-, 
letniego chłopczyka, wszystkiego.

CENTRALNY Zareąd P̂rzemysłu

zakłady wytwórcze na Dolnym Slą- 
sku.̂ Zgłoszenla ̂  Wydział Personal-

fryz^en^^6 * S 2617

I
STUDENT politechniki poszukuje 
^osien-a^sSwo^Efekir^yk-3**  

PIĘC pokoi ẑ wysodami, pierwsze

RÓftNE
PRZEPRASZAM męlâ mego Pad̂ a
sem zmyślone 1 obraiiiwe słowa. 
Gertruda Ciesiołka. Wicciaw. 2597 
DNIA 8. 4 1949 r. o godz. 14,10—
14,15 na końcowym przystanku II-

Transporty polskie odchodziły przez morze na południe do per- 
tklego portu Pahleri. Podchorąży Darewicz Jechał tym samym stat­
kiem co i Kama Rybicka. Drugiego dnia dnia podróży Darewicz zo­
staje wezwany do Komendanta transportu. Tam dowiaduje sią, li 
znajduje się przed sądem doraźnym, oskarżonym o służbą szpiegow- 
tką i sympatią dla komunizmu. Od imierci uratowała go Kama Ry­
bicka

Darewicz był mężczyzną, więc konfrontację z rzeczy­
wistością zaczął od wejrzenia w siebie. W spokoju i z wiel 
ką cierpliwością medytował jeszcze raz nad tym, co by­
ło. Od siódmego roku życia uczył się samodzielności w  naj 
trudniejszych warunkach. Wtedy to jednego dnia utracił 
©boje rodziców, zmarłych na tyfus w Baranowiczach, w 
Słynnej z olbrzymiej śmiertelności kwarantannie niemiec­
kiej. Chłopiec sam nabył trumny i osobiście dopilnował, 
jBby matka i ojciec nie byli pochowani w zbiorowej mo­
gile, jednej z wielu, którymi Polacy zasiewali ziemię pod­
czas każdej wojny światowej. Samodzielnie przyszedł do 
Polski, odnalazł jakąś dalszą rodzinę i z surową determi­
nacją harcerza wziął się za bary z sierocym losem. Mło­
dość miał milczącą — bo końmi mógł się spowiadać? 
Przez szkołę i politechnikę przedostał się dzięki zawzię­
te! Drący ł przypadkowym, niewielkim stypendiom. Przy­

rzekł kiedyś matce, że zostanie inżynierem — został nim. 
Ojciec żądał od syna wielu rzeczy, ale nade wszystko — 
prawdomówności. Koledzy Carewicza często żartowali, ie 
„prawda zgubi Stasia". Niepisany testament obojga ro­
dziców nakazał chłopcu miłość do Ojczyzny. Miłość *ta 
musiała być wielka i bezinteresowna: uczyli jej od stu lat 
rodzice ze wszystkich pokoleń i grup emigracyjnych. 
Z tych czy innych powodów szukając chleba lub ratunku 
daleko na obczyźnie, Polacy niezmiennie nastawiali dzieci 
swoje ku powrotowi. I  dzieci wracały. Rysia, którą Dare­
wicz poznał podczas praktyki wakacyjnej u Cegielskiego, 
również przywędrowała do kraju z daleka, aż z Indii Ho­
lenderskich, gdzie ojciec jej był wiertaczem nafty. Kiedy

założyli dom, Darewicz otrzymał posadę w Państwowych 
Zakładach Inżynieryjnych na Pradze. W biurze konstruk­
cyjnym ceniono go za dokładność. Czy młodzi Darewiczo- 
wie kochali Polskę tak, jak należało? Czy też po prostu 
byli w Polsce szczęśliwi, radzi z tych skromnych warun- 
ków, jakie zapewniała wytężona praca...

W fabryce nie wszystko podobało się Darewiczowi. 
Nie tylko w dyrekcji, ale i na fachowych stanowiskach wi 
dywało się protegowanych nieuków, hamujących dzielną

robotę specjalistów i zapaleńców. Poszczególne części i ze 
społy samochodowe sprowadzano zza granićy i tu dopie­
ro były one znakowane jako rzekomy produkt zakładów. 
Oszustwa tego rodzaju rewoltowały robotników i młodszy, 
personel daleko bardziej niż nasyłanie karierowiczów. Pro 
4$: ludzie kochali prawdę. Darewicz do tych krytyk nie. 
mieszał się, choć oczywiście fałszerstwo potępiał w duchu* 
Głośno wystąpił dopiero wtedy, kiedy w nowoopracowM 
nej konstrukcji próbowano zachować stare, już nieistotne, 
elementy — tylko dlatego, żeby zapewnić zamówienia pe« 
wnej fabryczce. O tę sprawę młody ipżynier Darewicz sto* 
czył istną walkę, w wyniku której zdobył wyrazy uzna* 
nia, ale stary lis —  właściciel zainteresowanej fabryki —» 
zamówienie otrzymał* Po tym wątpliwym sukcesie Dare-s 
wicz zamknął się w sobie jeszcze bardziej. Ograniczył tw 
dział w życiu zbiorowym do minimum. Eobił po prostu 
swoje i tylko swoje. Zamiast przerabiania Polski — ulep* 
szał samochody. Nie było tu pola do niepowodzeń i kon* 
fliktów. W dalszej przyszłości obiecywał sobie inną po*, 
stawę wobec różnych zagadnień; na razie zaś zbierał do* 
świadczenie i dojrzewał. Czekał.

Polskę — taką, jaką była — naturalnie kochał. Była; 
to może miłość bezkrytyczna, ale czas próby nie nadcho-fj 
dził. Nadszedł dopiero wraź z wojną, kiedy stare „praw* 
dy“ uległy nagłej „weryfikacji".

Leżąc w polowym szpitalu pod Teheranem młody Po* 
lak nie miał z kim rozmawiać. Tylko Anglicy i Szkodi 
uśmiechali się do niego z sąsiednich łóżek przesyłając mU 
znaki sympatii, a pielęgniarki coś tam tłumaczyły inżyni0 
rowi, z czego mógł pewnego dnia wnioskować, że będzie 
przeniesiony do szpitala polskiego. Wywołało to w cho* 
rym reakcję zupełnie odmienną od spodziewanej.

— Nie, nie, wcale tego nie chcę! — zawołał po raz 
pierwszy podnosząc głowę od poduszki. Na razie wolał 
być sam.

^  «= 0.1

N r 101 Str. 8

W wadze dętklej Wielgos prze­
grał przez ko. z Plewczyńsklm.

Sędziowali w ringu Szwarc, a na 
punkty Kamizela dobrze, (pp)
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Oszczędności „od dołu"
na naradzie załogi Zakładów Przemyślu Fosioroweao

Racjonalne oszczędzanie jest 
tematem narad w zakładach 
przemysłowych i handlowych. 
Myśl, rzucona przez Rząd zosta 
la podchwycona w całym kraju 
1 — co najważniejsze — dobrze 
zrozumiana.

W tych dniach odbyła się na 
rada oszczędnościowa w Zakła­
dach Przemysłu Fosforowego 
na Swojcu.

„Po dokładnym zapoznaniu 
się z uchwałami Krajowej Ra­
dy Oszczędnościowej (czytamy 
w uchwalonej rezolucji) w spra 
wie przedterminowego wykona

l\otćtinik wrocławski
O  Niezwykle ciekawie przed­

stawia się wieczór artystyczny 
eapowjedzifliny n« jutro w Klu­
bie Tow. Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej (Rynek 6a I F). Jest om 
poświff.ony wieszczom natudów 
polskiego i radzieckiego, Miakie 
wieżowi i Puszkinowi. Słowo 
iwst^me o poetach wygłosi 
5rof. dr Marian Ja.kóbiec a ut­
wory obu wieszczów recytować 
będą artyści, państwowej sceny 
dolnośląskiej. Z koncertem for­
tepianowym wystąpi prof. Piotr 
Łoboz. Na zakończenie otwarta 
oędzie wystawa bezcennych pe_ 
miąick: rękopisów Mickiewicza i 
Puszkina. Początek w.eczoru — 
o. godz. 18 Wejście bezpłatne.

©Inwalidki wojenni i wdowy 
po poległych zebrali się w licz­
bie 800 osób w sali Izby, Rze­
mieślniczej dla wysłuchania 
dwóch prelekcji — ob Dacki 
pt. „Walka o pokój" i red. W. 
Czarneckiego, który zreferował 
stanowisko Rządu do Kościoła. 
Zebranie zamieniło się w żywio­
łową manifestację na rzecz po­
koju i wyniosło rezolucję popie­
rającą stanowisko naszego Pań.

O Związek Księgarzy Pol. 
sfcicli oddział dolnośląski, odbył 
sebranie pod przewodniotwem dy 
rektora PZWS ob.- WędBłkow. 
tikiego i wybrał nowy zarząd od 
"Iziata w osobach: Arctowia, Bial- 
ozyiiski, Bokajło, Jamicki Jasie.1 
ska i Perzyński.

Q  Zniżona oplata pocztowa o. 
bowiązuje na wysyłane z okazji 
Świąt kartki pocztowe i bilety 
wizytowe z życzeniami zamknię­
tymi naó wyżej w 5 wyrazach. O- 
płata wynosi 3 zł, tak jak za dru 
KI. Adres powinien być czytelny.

o  podania o renty ZUS (wy­
padkowe i _ emerytalne, renty 
wdowie 1 sieroce, zapomogi po­
śmiertne i zasiłki pogrzebowe) 
należy wnosić do Ubespieczalni 
Społecznej lub jej ekspozytury 
znajdujących się w pobliżu miej 
eca zamieszkania wnoszącego po 
damie. Tam też można uzyskać 
Informacje o załącznikach po­
trzebnych do podania.

o  Gruntownemu remontowi 
poddały Państw. Zatoł. Wyda w.

nia planu i realizacji zadań o- 
szczędnościowych na rok 1949, 
załoga Zakładów zobowiązuje 
się:

1) wykonać plan na rok 1949 
do dnia 30 listopada rb.

2) zaplanowany preliminarz 
oszczędnościowy podwyższyć z 
35.764.247 zł. na 37.763.335 zł, 
czyli o 1.999.088 zł.

3) Podwyższyć ilość współza­
wodników w pracy o 20 proc.

4. Zwiększyć wydajność pra­
cy o 10 proc.

Ciekawe i pouczające propo­
zycje stawiali robotnicy ńa na­
radzie.

Ob. Cichorz wykazał, że przez 
uszczelnienie pokryw ślimaków 
i'zasuw do zatorów zlikwiduje 
się rozkurz, co da rocznie — 
112,000 zł. oszczędności. Ten sam 
robotnik wskazał, że przez za­

trzymanie głównego silnika na 
pędowego o mocy 27 KW w 
każdą przerwę podczas produk­
cji, trwającą dłużej niż 5 mi­
nut, osiągnie się—  31,580 zł o- 
szczędności rocznie.

Ob. Wilk zaproponował, aby 
l̂ikwidować wydawanie za

Ferie  
w szkołach
Ferie wielkanocne w szko­

łach podstawowych i gimna­
zjach rozpoczęły się dn. 11 
kwietnia i trwać będą do 19 
kwietnia włącznie 

Na Uniwersytecie i Poli 
technice przerwa świąteczna 
w tym roku jest nieco krót­
sza i trwa od 13 kwietnia do 
24-go włącznie.

świadczeń do Ubezpieczalni Spo 
łecznej. (Każdy pracownik po­
winien mieć książeczkę Ubez­
pieczalni Spoi.). Dałoby to rocz 
nej oszczędności na papierze i 
robociżnie — 20,000 zł.

Ob. Kuźnier złożył wniosefc o 
uruchomienie heblarki w stol&r 
ni. Podniesie to produkcję i da 
rocznej oszczędności na sum? 
— 130.000 zł.

Wiele jeszcze innych pomy­
słów rzucili robotnicy. I o to 
właśnie chodzi. Oszczędność nie 
ma iść „od góry“, lecz mają ją 
przeprowadzać sami robotnicy. 
Muszą rozglądnąć się po swoich 
warsztatach i zobaczyć, co w 
nich można jeszcze ulepszyć i 
na czem zaoszczędzić. Najdrob­
niejsza rzecz może przynieść 
rocznie duże oszczędności.

(Jur)

Za k w a s zo n a  gleba w  ogródkach
poddana będzie wapnowaniu

Szikoln. swą kamienicę przy zbie 
gu ul. Odrzańskiej i Rynku. Na­
wet tynki są zmieniane. Sądząc 
po urządzeniu księgami PZWS, 
mieszczącej się w tym samym 
dotau, można mieć nadzieję, że 
cala kamieuiioa będzie ozdobą

O Listonosz wrocławski ob. Jó
zef Rapkiewioz doręczył przesył­
kę pieniężną na 6.000 zł ob. He 
lenie Lemlich zamieszkałej przy 
ul. Szczytaickiej 40 m. 19, cihoć 
przesyłka adresowana była na. 
ul... Świdnicką. Nie pochwalić, 
lecz podziwiać można naszą pocz 
tę, że potrafi doręczyć pieniądze 
nawet w takich warunkach 1

Q  49 członków liczy Koło 
Tow. Przyjaźni Polsko.Czećhosło 
waokiej, zorganizowane na tere­
nie Państwowego Banku Rolne-

Q Otrzymaliśmy 2 próbki ehle
b», jedną z piekarni wrocław­
skiej, a drugą z Twardogóry. Na 
obu naklejka gtcsi to samo: 
, ohleb żytni, 80%“. Ale wro­
cławski ma niemiłą ciemną bar­
wę, gdy tymczasem na widok 
twardogórskiego — aż ślinka, i- 
dziie.

o  Żeby się też ktoś zlitował
— pisze nasza Czytelniczka a- i 
wymył kafelki pod wiaduktdm, 
prowadzącym z ul. Pułaskiego na 
ul. Hubską. Wiadukt na Karło­
wice koło Dworca Nadodirze dzię 
ki „Słowu Polskiemu" aż lśni 
czystością, a nasz oblepiony jest 
wciąż sadzą i brudem. A tak 
przydałoby się zrobić porządek 
na święta.

o  Zarząd akademickiego kola 
Tow. Przyjaźni Polsko.Ozechosło 
wackiej wzywa wszystkich człon 
ków o bezwarunkowe przybycie 
we wtorek czwartek lub sobo­
tę (od 12 do l^iib od 17 do 18) 
do nowego lokalu Kola przy ul. 
Kościuszki 34 (gmach Izby Prze 
myślowo - Handlowej.

P  Zebranie sędziów piłki noż­
nej odbędzie się w piątek o g. 17 
w lokaiu DOZPN (Swierczewskie 
go 57). Obecność obowiązkowa.

O Pióro wieczne, rękawiczka 
żółta, pasek pal to to wy znaleźłiś 
my na sali po zakończeniu Geze 
ty Mówionej,

Fabryka czerwonego żużlu
pracuje na Placu Kościuszki

W sercu miasta — na Placu Ko­
ściuszki — powstała fabryka gru­
zu. Fabryczka niewielka. Cały jej

na przez dwóch mechaników i oko 
lo 16-tu robotników lub robotnic.

G oście z P ra g i
Wrocław gości 12 studen­

tów czechosłowackich, którzy 
przybyli do Polski w odwie­
dziny na zaproszenie Bratniej 
Pomocy Studentów Uniwersy 
tetu i Politechniki. Po trzy­
dniowym pobycie wycieczka 
opuszcza nasze miasto i u- 
daje się do Szczecina, Gdań­
ska, Krakowa i Oświęcimia. 
Wycieczka zorganizowana 
jest na zasadach wymiany 
wizyt i zabawi w Polsce do 
25 b. m.

Kruszarka nie Jest skomplikowa­
na. -„Miele" kawałki cegieł na gruz 
1 na nr.lal Cegłowy. Posiada dwa mo 
tory. spalinowe — na ropę l na 
benzynę. Motor spalinowy zużywając 
do 15 litrów ropy dziennie poru­
sza uzębiony miot mtaMżący 
cegłę. Motor benzynowy (do 20 li­
trów benzyny) obraca kosz sortu­
jący otrzymany gruz na cztery ka 
tegorle. Gruz ten używany Jest <lo 
wysypywania dróg, Jezdni, nasy­
pów. Pomieszany z cementem, two 
rzy niezwykle mocny beton.

Zdolność produkcyjna kruszarki 
wynoTi od 70 do 80 m sześć, gruzu 
dziennie. Jeżeli pracują mężczyźni. 
Kobiety pracują mniej wydajnie, 
osiągając tylko połowę normy. 
Gruz sprzedaje się po 650 zł za

Pracownicy pracują akordowo, 
zarabiając 240 zi za m sześć, gru­
zu. Dostają także pól litr* mleka 
dziennie. (Jur)

Ofitarąg bójek
, ~  _21-lel“ j Bogusła w Kwest I fol. Grunwaldzka 30) w czasie 
(ul. Traugutta nr. 137) sostsJ ra. bójki otrzjtmał ranę butelką w 
niotfiy pr̂ ez niezmenego sprawcę twarz.
nożom w lewe phioo. Rannych, lekarz Pogotowia

— -Ja-letm Mikołaj Sziulgowski | przewiózł do szpitala Bethesde.

Pociągi świąteczne 
zaczynają kursować od jutra

Chociaż do świąt mamy jeszcze 
kilka dni, już obecnie obserwu- 
jamy na dworoaioh kolejowych, 
w szczególności na Glównym. 
wzmożony ruch pasażerów. Jak 
kołwiek wszystkie kasy biletowe 
są czynne’, mimo to tworzą się 
przed nimi dość duże ogonki. Na 
wzmożenie ruchu kolejowego 
wpłynął fakt rozpoczęcia się ferii 
szkolnych to też już obecnie 
młodzież wyjeżdża do rodziców, 
czy krewnych.

Duże udogodnienie wprowadził 
Orbis sprzedając bilety kolejowe 
naiwet na 6 dni naprzód (za wy-

ątkidm biletów sypialnych, które 
nabywać można tylko z dnia na 
dzień). W ten sposób właściwie 
zbytecrane jest wyczekiwanie 
przed kasami kolejowymi gdyż 
każdy ttnoże sobie nabyć wcze­
śniej w Orbisie. .

Nadmienić należy, że w okre- 
się świąt, od 1)3 bm. zostanie u- 
ruchomionycfa kilka dodatkowych 
pociągów, dio Jeleniej Góry, 
Kłodzka, Legnicy, Gdymi. Jedno­
cześnie składy wszystkich pocią­
gów otrzymają na ten czas pew 
ną dodatkową ilość wagonów (—)

Ambitne zadania Z I P  
na terenie dolnośląskich fabryk
ZMP we Wrocławiu zebrał ra­

zem 80 absolwentów Szkół Przy 
sposobienia Przemysłowego na na 
radę z udziałem przedstawicieli 
Min. PrzElmysłu i Zarządu Głów 
nego ZMP. Przybyli też przed­
stawiciele Zjednoczenia Papierni 
czego i Włókmiiarskiego z Łodzi. 
Wśród absolwentów SPP, człon­
ków ZMP. byli pracownicy z 
włókniairstwa, metalurgii i gór­
nictwa.

— Ambicją naszą jest przyczy­
nić się do dalszego doskonalenia 
polskiej produkcji 1 zdobywania 
wiedzy fachowej — to było głów

ne hasło narady. — Musimy u_ 
stalić metody pracy naszej orgai- 
nizacji wśród absolwentów SPP, 
zatrudnionych w przemyśle, a 
jednocześnie we wszystkich za­
kładach pracy pozyskać zaufa­
nie załóg fabrycznych. Te prze­
de wszystkim postulaty podnoszo 
ne „w obszernej dyskusji.

Czyn pierwszomajowy imia u_ 
oktywnić koła ZMP t zespolić 
akcję młodzieży z życiem fa­
bryk. Patrzeć będą na jego plo­
ny nie tylko władze ZMP ale i 
Ministerstwo Przemysłu, żywo in 
teresujące się osiągnięciami ab­
solwentów SPP.

Fraac|a w  poezji
W ieczór au to rsk i Je rzego  Z a g ó rs k ie g o

Jerzy Zagórski znany jest szer­
szym kołom czytelników nie tylko 
Jako twórca pięknych, lirycznych 
wierszy, ale również Jako tłumacz 
poezji francuskiej 1 jej wnikliwy 
komentator. Długi pobyt we Fran­
cji umożliwił poecie szczegółową 
obserwację francuskiego ruchu poe 
tyckieg* ■

Na Cwartku Literackim usłysze­
liśmy kilka wierszy Zagórskiego w 
recytacji autora 1 artystki teatrów 
krakowskich p. Jędrzejowskiej. Na 
leżą do nich wiersz „Smutny", poe 
tyckle sylwetki trzech kobiet w 
dłuższym 1 oryginalnym wierszu

trety 1 mężczyzna", niewątpliwie 
najlepszy wiersz wieczoru i mały

kich wierszach Zagórski przywią­
zuje dużą rolę do śpiewności pow-

przy tym wkraczać w dziedzinę 
prozy poetyckiej.

Tyle, Jeśli chodzi o formalną stro 
nę poezji Zagórskiego. Wierszom 
poety brak Jednak deklaracji Ide­
ologicznej, przez to stają się one 
abstrakcyjne, pozbawione kośóca, 
nie pozbawione są natomiast wpły­
wów surrealistycznych.

Druga część czwartku, poświęco­
na tłumaczeniom 1 omówieniu 
współczesnej poezji francuskiej by­
ła właściwie komentarzem do ory­
ginalnej twórczości Zagórskiego.

tów zarówno lewicy, Jak 1 prawicy 
francuskiej. '

tematu Czwartku, niestety, nie do­
pisała. 0g)

Dużo kłopotów przysparza dział 
toowiczom nieświadomość, jakie 
nawozy należy stosować, aby 
zwiększyć plony z ogródków. O- 
gólnie biorąc, wszystkie Wrocław 
skie ogrody mają ziemię zakwa­
szoną, którą trzeba odkwasić wap 
nowaniem. Najlepszym nawozem, 
który może poprawić plony w na 
szyoh ogrodach jest obornik.

W jesieni bieżącego roku wszy 
stkie ogrody w mieście, 1 to za­
równo działkowe, jak i przydo­
mowe poddane będą wapnowa­
niu. Wapnowani' stosuje się raz 
na 3 lata.
— Na jesieni działkowcy poddam 

będą kilku rygorom. A więc będą 
musieli po zebraniu ostatnich plo 
nów przeprowadzać generalne od 
chwaszczenie i oczyszczenie -ogród 
ków. Specjalna komisja kontrólo 
w«ć będzie wykonanie zarządze­
nia. Niedbali działkowicze kara­
ni będą surowo: aż do odebrania 
ogródków włącznie. Nie mniej ry 
gorystyoznie prowadzona będzie 
walka zef szkodnikami.

Pożary
— W Leśnicy przy ul. Kręp- 

■pickiej Nr. 21, wskutek zapró. 
szenia ognia, zapaliła s.ę szopa 
zawierająca 5 uli (bez pszczół) 1 
stare sprzęty. Ogień, który po­
ważnie zagrażał sąsiednim zabu- 
dowanit.n ugasił w ciągu pół go 
dżiny 1 Oddział Straży Pożarnej.

— Przy ul. Gan. Swierczewskie 
go Nr. 79, od wadliwie przepro­
wadzonej iury z piecyka żelazne 
go, zapaliła się belka przy sufi 
cie 1 sufit (na parterze). Ogień, 
poważnie zagrażający Spółdzielni 
Samopomocy Chłopskiej (na I pię 
rze) ugasili strażacy I i II od­
działu w ciągu pół godziny.
• —' Przy ul. Wielkiej Nr. 145 od 
gorącego popiołu zapaliły się róż 
ne rupiecie w piwnicy Ogień u- 
gasił I Oddział Straży, (y)

MUZEA
MUZEUM PAŃSTWOWE (obok 0« 

rzędu Wojew.) — otwarte codzlatt 
nie z wyjątkiem poniedziałków 
od godz. 10—15; w soboty, nie* 
dziele 1 święta od 10—i».

MUZEUM HISTORYCZNE w KAl 
n^oil 1̂ Warte w dnl Powszedł

WYSTAWI
WYSTAWA SZTUKI DZIECKA, ul,

Ofiar Oświęcimskich 38/40 (w lo-. 
kalu ZPAP) otwarta codzienni*

WYSTAWA POLSKIEJ WSPÓŁ* 
CZESNEJ GRAFIKI OKŁADKO* 
WEJ W Bibliotece Uniwersytet* 
klej. uL Szajnochy 10, U ptr. -i 
otwarta codziennie (z wyj. sobót 
po poł. 1 niedziel) ód godz. IO-i 
1! I 16—18. Wstęp wolny. 

WYSTAWA W 100-ną ROCZNICĘ 
ŚMIERCI J. SŁOWACKIEGO w 
gmachu Biblioteki Zakładu Na-, 
rodowego lm. Ossolińskich, Szew

godz. 1»—II.
FOTOPLAST1KON, ul. Świdnicka 

54, wyświetla codziennie od 9—21. 
— „Wschodnia Azja".

i l\ t i
,ŚLĄSK", ul. Gen. Swierczewskie* 
go 67 — „Klęska szpiega" (radź.),

niedz. od godz. 13,15; ‘dozwolo-

,SCALA", ul. Mikołaja 37 — „T.i-

dni powsẑ lS.30, 17,45, 20>;’ w 
nledz. od godz. 13.15; dozwolony;

,WARSZAWA", ul. Frdry 16 — 
Skradziona sława" (franc.); w 
dni powsz. 15,30, 17,45, 20; w nie­
dziele od 13,15; dozwolony od

„POLONIA", uk Żeromskiego 5* 
„Melodia serc" (amer.); w dnie 
powsz. 15.30, 17,45, 20; w niedzie­
le od godz. 13.15; dozwolony od 
lat 14.

„PIONIER", ul. Stalina 71 — „Czte 
ry serca" (radz.); w dni powsz, 
15, 17, w niedziele 1 święta 10 
13, 15, 17; dozwolony od lat 
PROGRAM AKTUALNOŚCI -t 
codziennie o godz. 10, 20, 21 -» 
Wystawa Ziem Odzyskanych.

„TĘCZA", ul. Kościuszki 177 -* 
„Bywał Jego Królewskiej Mo* 
ści" (szwedzki); w dnie powsz.

,.FAJ1A" — Psie Pole — nieczynne,
ŚWIETLICA FILMOWA, Sępolno, 
Olszewskiego 58 — od dnia U

Nocne dgfcurn aptek
Pod „Zgodą- -  Witosa 47 
„ „Złotym Jeleniem", Rynek 44

ska 25.’
DYŻURY POGOTOWIA CHIRUR* 

GWZNEGO, dziś w szpitalu Ube8 
pieczalni Społecznej PI. Prosto­
kątny 8. (tel. 39-71).

B e z  zm ian
Wczoraj mieliśmy we Wro 

cławiu pogodę zmienną z *a 
chmurzeniem i przelotnymi 
opadami. Temperatura w po 
równaniu z dniem onegdaj- 
szym lekko wzrosła.

Dziś nie przewiduje się 
większych zmian w pogo-

Pod masywem Sobótki
Świetlicowy entuzjazm młodzieży

Ją o naszej przyjaźni, chęci, pomo 
cy i współpracy. Chcieliśmy zobra 
zować co daje praca w ZMP, oo to 
jest ZMP 1 Jak bardzo warto być 
członkiem naszej organizacji. Za o* 
kazaną nam pomoc dziękujemy; 
kol. Trzebsklemu, przewodniczące­
mu koła w Sobótce.

— Za salę dla naszej Imprezy 
Film Polski we Wrocławiu zażądał 
500 zł. Cóż dziwnego! Tak uboga 
instytucja nie może widać współ*

prawda 30 kolejarzy (orkiestra) po 
święciło całą niedzielę, żeby gra4 
zupełnie bezinteresownie n.wn i So-

Wyjazd do Sobótki — to nie jest 
oderwany fragment — to poo*ątek« 
Następnym etapem — Środa Slą-t 
ska. Jaworzyna ltd. ltd. Zampow*

siebie, ale dla całej młodzieży, »  
którą chce się dzielić swymi osią* 
gniędaml l dorobkiem. H.E.P. i

Redaktor Naczelny: Stanisław Ziemak. . F-16086 Wydawca: Sp. Wyda w niczo - Oświatowa „Czytelnik*
Adres Redakcji 1 Wydawnictwa: Wrocław, ul. Oławska 10/11 tel Redakcji 27-55, tel. Wyd. 27*54. Red. Naczelny przyjmuje w poniedziałki, środy 1 piątki od godziny 12-ej do godz. 13-ej 
Bekretara Redakcji codziennie od 11 — 13 Redakcja za dział ogłoszeń nie odpowiada. Prenumerata z odbiorem na miejscu 120 złotych miesięcznie z przesyłką pocztową 135 złotych* 

s odnoszeniem do domu 170 riotych. PKO Wrocław. Nr VIII 13-62. Druk Sp. Wydawniczo * Oświatowa „Czytelnik1*, Wrocław, uL Oławska 10/11,

Pewnej marcowej niedzieli grupą 
młodzieży, a więc; Zarząd Koła 
ZMP i,rzy DOKP, Zarząd S-ej dziel 
nicy ZMP, zespoły świetlicowe 
ZMP 1 orkiestra kolejowa — wszy­
stko zagęrzałe wrocławiakl — wy­
brali się z ładunkiem humoru 1 za­
pału do Sobótki.

Chcieli przebudzić ze snu drze­
miącą „Sobótkę", rozruszać Ją 1 
zaciekawić przywiezionym urozma­
iconym programem. Wpadli gwar­
nie 1 tłumnie, bo w 63 osoby 1 
przez 3 godziny bawili mieszkań­
ców Sobótki. Na bogaty program 
tej młodzieńczej imprezy złożyły 
się występy: orkiestry kolejowej
pod batutą p. Biegały, zespołu 
śwletllcowo - dramatycznego z 
Wejsk. Zakładów Motoryzacyjnych, 
baletu ZMP Domu Młodzieżowego i 
baletu dziecięcego ZMP z DOKP. 
Po występach urządzono zabawę w 
świetlicy ZMP-owskiej.

— Chcieliśmy zbliżyć się do mło­
dzieży Sobótki — mówią nasi in-

Pro?. Kaczoronska
W naszym zawodzie dzienni 

karskim cenimy bardzo dokład­
ność 1 szybkość informacji. Z 
tej szybkości rodzą się czasami 
kaczki dziennikarskie. Naj 
częstszy ich twórca ma wśród 
nas tytuł Kaczora.

Pozazdrościli Kaczorowi »la- 
wy zacni profesorowie jednej c 
uczelni wrocławskich, udziela­
jąc naszemu kelodze redakcyjne 
nu szybkiej i dokładnej Infor­
macji:

„Wszyscy słuchacze w stu­
dium W. F. Uniwersytetu Wro­
cławskiego zabrali się z zapa­
łem do uprzątania boiska przy 
ul. Viteliona 25". Potem było 
dużo szczegółów o usuwaniu 
gruzów, o taczkach, autach wy 
wożących gTuz i o błyszczących 
w słońcu łopatach.

Artykuł wywołał efekt: przy- 
•zli do nas studenci W. F., za­
praszając na boisko, na którym 

, się nie działo: Ani łopat 
WłJZDzących w słońcu, ani aut, 
ani ... żywego ducha:

Na specjalnym zebraniu posta 
aowiliśmy w dowód uznania na 
dać zacnym naszym informato­
rom dyplom honorowy za obda 
rżenie nas wspaniałym okazem 
kaczki dziennikarskiej.

OST.

(Mg) Na terenie wrocławskich 
ogródków działkowych wiosenne 
roboty trwają już w całej pełni. 
Wytyczono grządki, zasiano nie­
które warzywa.

— Niestety_ nie wszystko tam 
jest w porządku, zwłaszcza na 
działkach posiadających drzewka 
owocowe — Informuje instruktor 
Wrocławskiego Tow. Ogródków 
Działkowych-, — Większość dział 
kowców pobieliła pnie drzew, za­

pominając przed tytm oczyścić do 
kladnie korę ze zbutwiałych czę 
ści i robactwa. Zderzają się na­
wet tacy „ogrodnicy" którzy do 
piero teraz zabierają się do obci 
nania suchych gałęzi. Jest to 
błąd aasadniczy, bo o tej porze 
drzewo zaczyna już żyć. Jeśli 
ktoś tak zrobił, to n'ech przy­
najmniej nie zapomni posmaro­
wać maścią śladów po amputa­
cji.

teatry
teatr wielki, dziś O godz. 1MJ 

MAZEPA". '
TEATR POPULARNY, do niedzieli 

1T hm. Włącznie teatr nieczynny. 
tea tr MŁODEGO WIDZA. ul. Rz« 

inicz. U. _  dzii teatr nieczynny.


